
R U S K I  I  JVI W  A L  1  D

n i e d z i e l a f*5ssgi io . Czerwca 18x7.

i C ,Z Y. L I

W I A D O M O Ś Ć !  WO J E N N E -
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5 K otkow a, Stacyi p o cz to w e j, 5. Czerwca. 

Jeg o t esarzewicowska Mość W . X . M ik o ła j  
Pawłowicz p rzyb y ł dzisiaj s I awłowska do stacyi 
pocztowe) K ipeu , o godzinie 3 po północy, skąd 
do uaszey stacyi przyjechał o 5 , 1 przemieniwszy 
koni, w zupełnem  zdrowiu udał się w dalszą po­
droż po trakcie Ryskim.

Z . J a t u b u r g a , 5 . C z e r u  c a .
Dziś o godzinie 11 rano przeiecliał przez miasto 

nasze J - C M. V\ ielki X iążeM ik o ła j Pawłowicz, 
i udał się w dalszą podróż ku Rydze.

* K r  ó  l  e  w s t  w o 1 P  o r. s K1 e .

Z  pVarszawy , 3. Czerwca. 
Postanowienie N am iestnika  Królewskiego 

w R a d zie  Stanu o obowiązkach służących.
(Dalszy ciąg.)

T  Y T  U  Ł  IV .
O  W y ro b n ik a c h ..

10Q. Będzie utrzymywana także W miastach
kontrola'Policyana ludzi za cząstkowa robotą cho­
dzący rh , i do takowe) bądź dziennie , hądz w miarę 
nastreczaiace-y sie pracy wynaymuiących się. _

R ‘ , i o . '  K a /d e n  w y r o b n ik  b e z  r o ln ic y  p ł c i ,  
W ieku i rodzaiu  z a t r u d n ie n i a ,  ieśM n ie  lest W m i e ­
ście  o s i a d ł y m ,  w in ie n  b y t  opa trzony  u r z ę d ó w e m

' 8 1 7 -

z a ś w ia d c z e n ie m , i i  iest zapisany w kontrolę m i e y -

scowey Policyi. . . .
§. 111. Zapisanie to ma obeymowac nrnie, 

nazwisko, w iek, mieysce urodzenia, opisanie oso­
b y ,  mieysce zamieszkania,- ródzay-.zatmdnienia i
wzmiankę czy li żonaty luli wolny. •

§ 112. Dla dopełnienia tego w przeciągu
trzech miesięcy po ogłoszeniu niniejszego urządze­
nia, winien się stawić osobiście pod kara złot. Pol.
12 lub 3 dni więzienia, przed Urzędem Policyy- 
nym okręgu,1 w którym mieszka.

§.. 115. Urząd Policyyny w miarę przekonania 
o sposobie utrzymywania się stawaiącego, wyda 
onemuż bezpłatnie urzędowe świadectwo , albo 
tylko tymczasowe pozwolenie na pobyt w mieście 
dla trudnienia się w yrobkiem , z oznaczeniem ter­
minu zgłoszenia się i udowodnienia dobrego spra- 
wowania się swego. L

§. i i  4- Bez takowego świadectwa Urzędul 
mieyscowey Policyi, lub karty tymczasowegol 
pozwolenia, nikt wyrobnika na mieszkanie pod ka­
rami policyynemi przyiąć nie powinien.

§. 1 1 5. T.udzie dla szukania roboty ze wsi dc 
miasta przychodzący, winni się meldować miey-j 
scowcy Policyi i złożyć urzędowe świadectwo 
m ieysca, z którego przychodzą.

ł oo



§. i i '}. Z nienl azniącemi takowych świadectw, 
post icriem bydż ma podług przepisów uizey §. 
i .) < cz oadzi wiejskiej. oznaczonych.

§. 117. Ludzie pod pozorem wyrobku, w łó ­
częgą i próżniactwem trudniący sie , w  szynho- 
wniach iedynie przemieszkuiąoy , a tem bardziej, 
kt rzy za cięższe przestępstwa, iuź byli karani, 
ia o [jod 'v-rżani pod szczególnieyszą bacznością Po­
licy i mai 1. zostawać.

§. lr g .  Jeżeli po dwukrotnych napomnieniach 
polUyynych nie wezmą się do pracy, i nie udo- 
w ouni. sposobu godziwego zatrudnienia, z którego 
maią utrzymanie, m ieyscowi do pracy w domu 
zarób ow ym , lub do robot gminnych znaglonemi, 
obcy zas do mieysca urodzenia, z pismem Urząd 
tamteyszy policyyny o powodach zawiadomiuią- 
cem , przez transport wysłanemi będą.

§, 119. W yrobnicy winni' uskuteczniać po­
rządnie i w swym  czasie robotę , którey się podieli.

§. 1 '.o. Opóźniaiący robotę lub porzucaiący 
zaczętą, do wynagrodzenia zrządzoney szkody obo­
wiązany będzie, i w  miarę okoliczności karze poli-- 
cyyney ulegnie.

T  Y T U Ł  V.
O  C ze la d zi D 'ieysk iey .

I 2 i .  Przez Czeladź wieyską. rozumieią się 
ludzie, w  miastach i na wsiach do robot pospoli­
ty ^ 1 gospodarskich i rolniczych utrzym ywani, ia- 
kiem i sa W łodarze, czyli karbowi, parobcy, for­
nale, dziew ki, pasterze, i tym  podobni.

§. t22.- Rodzay służby czeladzi wieyskfey i 
iey  należy tości, zależy od zobopolnych między 
nią a panem czyli gospodarzem, przez ugodę za­
wartych zobowiązań.

§. i a j .  Zastrzeżenia powyższe w  Tytule I. 
§. 4. 5 . 6. 7- tudzież przepisy w Ty tnie III. o wza- 
iemnych obowiązkach i powinnościach panów i słu- 
lących , ile te do przypadku zastosowanemi bydż 
m  >gą, zachowanemi zostaną w ogólności wzglę­
dem czeladzi wieyskiey.

§. I >4 . Przeciąg czasu służby wieyskiey iest 
pospolicie roczny.

§• 19,5 . Karność, i zapobieganie wszelkiego 
rodzaiu pokrzywdzeniem cze'adzi w ieysk iey , na­
leży do zwierzchności m ieyscowey pobcyyney iako 
t o : Burmistrzów w  m iastach, Wóytów w  gmi­
nach.

§ isB . Urząd m ieyseow y p o licy y n y , czu­
wa'4 ma nad zachowaniem się czeladzi, i o wyko­
rzenien i’ pospolitszych zdroźności i. nałogów m iey- 
scowycii iak n.iymocniey starać się obowiązany.

§* 127. Ani czeladź służby sw ey opuszczać, 
ani gospodarz czeladzi oddalać nie może przed cza­
sem  ugodą za warowanym , chyba w przypadkach 
takowych, iakie znoszą ugodę między panem a 
służącym podług powyższych przepisów y. - j r .  
yo. po na leży tern ich przed urzędem policy ynym  
udowodnieniu.

§. 128. Czeladź wieyska w iedneiń m iejscu  
z służby przechodząca, m .ie  bydż przyię'ą, „a 
ustne ty ko zaświadczenie Cospodarza, od którego 
z ostatniej słu&bj wjuhodzi.

§. 1 2 j .  t.zeladź podobna w miastach, ulega 
urządzeniom w yiey  w Tytule II., Odziele I . , o
zaś W i adc zen i ach prz. 'pis a ny m .

§. 1 do. Czeladź udaiąc się za sw ym  sposobem  
do Życia do inney G m in y , w inny O bwud, lub 
w insze W oiewództwo, powiuna bydż opatrzona 
świadectwem z ostatuiey służby , przez Urząd 
m ieyseowy policy i podpisany m.

§. t ó i .  W świadectwach rzeczonych wyszcze- 
gólnionem bydż ma irnie, nazwisko, opis osoby , 
wiek,  stan, m ieysce urodzenia m iejsce ostatnie 
iego pobytu, z wyrażeniem wsi ,  Obwodu i Wo- 
iewództwa, rodzay słu7,by odbytey , iey przeciąg 
i sposób zachowania się w teyze, tudzież dokąd, 
w iakim zamiarze i kiedy wychodzi.

§. 101.  Świadectwa podobne niezwłocznie i 
bezpłatnie udzielanemi bydż powinny a to pod kara 
zł. Pol. i 5 na Pana , a óo na Urzędnika P olicyj­
n ą 0 * K(tyhy wydania takowych świadectw bez 
słusznej przyczyny odmawiali, i pod znagleniem  
od wyźszey Zwierzchności policyyney do usku­
tecznienia tego, gdyby do niey w tey mierze zaża­
lenie zaniesionym zostało.

§. [ 3 ó. Czeladź bez opowiedzenia-się Urzę­
dowi mieyscowernu Policyynemu i beż żądania 
stosownego świadectwa pod karą zł. Pol. j ‘0 łub 
iednotygodniowego aresztu, 7 mieysca swego po- 
by tu na mieszkanie dokądinąd przenosić się nic 
powinna.

(  Dokończenie p ó źn ie j•)
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N r e m c v.
Z  B e r lin a , 1 M aia .

XLąże Blucl/er wyieźdza dzisiaj do Karlsbadu.
Z  D r e z n a ,  a5. M aia.

Rodzina Królewska mieszka w zamku P illn itz  
od początku b. m. Pogłoska o związkach śhił nyeh 
J. K M. X ięcia Fryderyka  syna starszego Xiecia 
M axym ih an a  s Xięiniczką A ustryiacką , utrzy- 
muie się stale.
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—  I j p ew n ia ią  , iż  u k ła d y  m ię d z y  S axon iia  i 

P ru s s a m i z a ła tw ia ją  sie  z w ie lk ą  czynnośc ią .
Z  M u n ic h  , 2 6 . M a i  a .

P ie rw sz a  p a r ty ia  zboża zak u p io n eg o  w R o s s y i ,  
sk łn d a ią ra  się s 5o w o tó w , p r z y b y ła  tu  d z is iay . 
Z b o że  tak o w e  z ło żo n e  w  sp ich rzach  sk a rb o w y c h  
ro sp rz e d a n e  b ęd z ie  p ie k a rz o m  niższą cen ą  nad  tę  
k tó ra  ie s t te ra z  na ta rg u .

S  K a s s e l , s  9 . M a ia .
W e d łu g  d o n ies ień  n ie k tó ry c h  g aze t zag ran icz­

n y c h  J .  fv. M. m ia ł  w y d a ć  p o s ta n o w ie n ie , z a b ra ­
n i :■ ice d aw an ia  ty tu łu  Pana (M o n s ie u r)  (H e r r )  
w -o y s tk im  k la s so m , a le  p e w n e  ty !k o  z n ic h , m ia ­
ł y  na leżeć  do  u życ ia  tak o w eg o . C ,azeta nasza u rz ę - 
d o w ie  d o n o s i, iż  p o s ta n o w ie n ie  tak o w e  n ie is tn ie ie ,
1 że w szy stk o  co  w  tey  m ie rz e  p iszą ie s t w y m y ­
s ł e m  , n ie z a s łu g u ią c y m  na żadną w ia rę ,

Z  M a n h e i m , . I i .  M a ia .
J .  K . M . M a rg ra f  B adeńsk i F r y d e r y k  , k tó ry  

od ti zech la t c ie r p ia ł  p u c h lin ę  w odną w  p ie rs iach , 
d n ia  2 6 . b . rn . o -g o d z in ie  p ie rw sz e y  po  p o łu d n iu  
b ęd ąc  do tkn ię ty  m- A p o p !ex iią , z.fi. w  w ie c z ó r zyć  
p r z e s ta ł  m a iąc  w ie k u  la t 6 1 . X ią ż e  te n  p o w sze ­
c h n ie  ie s t ż a ło w an y

Z  W i e d n i a , 2 7 . M a ia .
M a rg ra b ia  M o n t p e z a t , P u łk o w n ik  w  s łu ż b ie  

F ra n c u z k f e y , p r z y b y ł  tu  s P a ry ża  a 3 .  b . m . i te ­
goż sam eg o  d n ia  w y ie c h a ł  na p o w ró t d o  P a ry ża .

Z  R a t y z b o n v , 2 8 . M a ia .
J .  K . M . X ie?n a  E s te r h a z y  u rodzona X iężn iczka  

d e  1(1 T o u r  e t  T a x is  p r z y b y ła  tu  d n ia  w c z o ra js z e ­
go  z L o n d y n u .

-2 S z t u t g a r d n ,  r .  C ze rw c a .
2 7 . p. m . tak  S i lny  c ią g ły  i o b fity  desez p a d a ł,  

TL rzek  i w e z b ra n e  z a la ły  m ia s to  C o n stad t d o  teg o  
s to p n ia  Że po u licach na czó łnach  ieżdz*no  i ra to w a­
n o  m ieszkańców . K ról T m ść osob iśc ie  p ły  w a ł  po 
u lic ach  i z a ra d z a ł p rę d k ie m i ro sk aza in i n iesczęsii-  
W y m  b ę d ą c y m  ofiarą te y  sfra szn ey  k lęsk i. S a rn  
na.v i t p rzy m u szo n y  b y ł  opuścić  p a ła c  sw óy  w ie y -  

. T c U e v u e .  o godz in ie  10 w  w ieczór. K ró lo w a  
n ie m o g ła  in a c z e j w y y ść  s pokoiów  sw o ich  , do  któ­
ry ch n ag le  w p ad a ła  w o d a , iak p rzez  okno M a­
sz ta le rz  K ró le w s k i ,  p r z y b y ły  z d o n ie s ien iam i 
z R s l in g e n a  o ’pędzony  z o s ta ł w a ła m i o  k w adrans 

zam k u  . a c z ło w ie k  k tó ry  p o śp ie sz y ł m u  
na  ' a tu n e ł z g in ą ł ra z e m  s k o ń m i. —  F u n d a m e n ta  
p a ła c u  p o d m y te  w odą g rożą u p a d k ie m .

S t w  u c  U Y U ,
D o n ie ś liśm y  iuż iż C esarz  J m - c  R o ssy y sk i p ow o­

d o w an y  u czu c iam i w sp a n ia łe g o  se rca  r a c z y ł  p rz e z ­

n aczyć  sto  ty s ię c y  r u b l i  na w sp a rc ie  n ie k tó ry c h  
k a n to n ó w , zosta jących  w  w ie lk im  n ied o s ta tk u . 
P o ło w ę  te y  s u m m y  przeznaczono  iuż na p o trz e b y  
ko n ieczn e  n o w y ch  k o lo n ii sadow iących  się na z ie m i 
L i n t h  • d ru g ą  p o ło w ę  p o d z ie lo n o  n a s tę p u ją c y m  
s p o s o b e m : r fi,000 r u b l i  u b o g im  H ra b s tw a  C la r i s , 
po  p ię tn aśc ie  ty s ię c y  p o d o b n y  m ż e  S t .  G a lls k im  i  
A p p e n z e l s k im , a  y o o o  T u rg o u d a ń s k im ..

—  P a n i K r u d e n e r  oczek iw ana ie s t na  d z ie ń  
29 . do  S c h a j 'house  gdzie  ie y  s łu żący  iuż  s ię  od k il­
ku dn i zn ay d u ią .

—  R ząd  A r g o w ii  n ie p rz e s ta ie  u fy w a ć  m ą d r e y  
s ro g o śc i, p rz e c iw  ro sn ącem u  coraz  b a rd z ie j fana­
ty z m o w i. P o s ta n o w ie n ie  pod  d n ie m  12 b . rrn. 
s łu ż y  i d o  o św iecen ia  n a ro d u  , i d o -p rze s tra szen ia  
z a k łu c ic ie li  spokoyności p o w sz e c h n e y .- « F a n a ­
t y z m , m o w i w sp o m n io n e  p o s ta n o w ie n ie ,  rozlew-a 
się  co  raz b a rd z ie y . I o w arzy s tw a  co d z ie ń  s ię  p o ­
m naża ją . L u d z ie ,  b ez  p o w o ła n ia  i ś w ia t ł a ,  op o ­
w iada ją  b łę d n ą  nau k ę  s ta ra ią c  się  rz u c ić  s tra ch  n a  
u m y s ły .  W ie śn ia c y  i m ia s to w i m ie s z k a ń c y , g o ­
spodarze  i o y c o w ie  rod z in  rzuca  i ą sw e  z a tru d n ie n ia  
d z ien n e . P o k o y  d o m o w y  zak łó co n y  uszanow an ie  
n a leżn e  u s ta w o m  k o śc ie ln y m  n iep rze s ta ie  b y d ż  n a - 
ru szan em . P ism a  krążą w  ręk u  p ospó lstw a  pod  k o - 
pu iąc  w sze lk ie  zasady p o rząd k u  to w a rz y sk ie g o  i  
podbudzaiąc  ub o g ich  p rz e c iw  b o g a ty m , w tenczas- 
k iedy d o b ro c z y n n a  ty c h  o s ta tn ich  ręk a  w y le w a  o b ­
ficie p o m o c i w sp a rc ie . I  toż to -m a b y d ż  d u ch  p o -  
c ieszaiącey  nau k i C h ry s tu s a ,  nauk i k tóra  w  c ie rp ie ­
niach u lg ę  p r z y n o s i , i w  n iescześciu  każe p o k ła d a ć  
ufność w  B ogut M a m y  św ią ty n ie ,  fa m  m o ż e m y  
wzy w ać P rz e d w ie c z n e g o ; M a m y  K a p ła n ó w  k tó rzy  
J e g o  opow iadaią  n a u k ę . . . .  »• R zad  w  ce lu  zap o b ie ­
żen ia  a b y  się tak o w e  nadużyc ia  ła tw o w ie rn o śc i po ­
sp ó ls tw a  n ie ro z sz e rz a ły  , z a b ro n ił w sze lk ich  r e ’i -  
g iy n y cb  z g ro m a d z e ń , karze  p ie n ię ż n e m l o p ła ta m i ,
i w ięz ie n ie m  ty c h , k tó rzy  się pow ażą sp rzy iać  po ­
d o b n y m  to w a rz y s tw o m ; s ło w e m  w sze lk ie  z ey śc ia  
się d u c h o w n e  c z y li raczey  pod  p re te x te m  o d b y w a -  
n ia o b rzęd ó w  w ia r y , oprócz p rzep isan y ch  poda­
n ych  i p rz y ię ty c h  p rzez  k o śc io ł i o d b y w a ją c y c h  
się w  k o śc io ła c h , zab ro n io n e  są noyso row ueg . 
C u d zo z iem cy  dopnst-zaiący się w y k ro czen ia  p rz e -  
ciw’ko ty rn  p rz e p iso m  , u leg n ą  n a z n aczo n e j k a rz e  
i za g ran ice  w y p ra w ie n i b ę d ą , n iem o g ąc  nazad  k ie ­
d y  k o łw iek  p ow róc ić ..

N t D E K Ł A i r u r .

Z  R r u x e l l i ,  2 g . M a ia .
J e n e r a ł  C z e r u i s z e j f ,  A d iu ta n t C esarza  J m ś c i
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W szecli Rossy i ,  p rzy b y ł tu  s poruczeniam i swo-
iego Pana.

Jeuera ł A la v a , M i n i s t e r  pełnomocnik Hiszpań­
ski przy dworze naszym , 26. b. m . w yieckał do

P a*_l Przed kilku dniam i p rzy b y ł tu  bardzo piękny 
iacht uzbroiony 8 niew ielkieini harm atam i, a 
maiący m ieysce na 1 6 ; m owia i i  kilka osob 
z rodziny N a yia in ieyszey  nań wsiądą.

F r a n c  \  1 a .

S  P a r y ż a , 2 9 . JMaia.
W  pałacu S t. C loud  uczyniono wszelkie przy­

gotowania do przy ięcia Króla. A ayiasn ieyszy  
P a n ,  W towarzystwie swoiey rodziny uda się tam 
jak rozum ieią i 5 . Czerwca i zostanie do dnia 8.
Lipca. , .. ...

   K om itet woienny zgrom adził się raz pier­
wszy dnia wczorayszego. M inister w o jn y  w nim
prezydow ał. .

__  X ieina Auguletntkapo& łała  dnia w czora j­
szego portre t L u d w ik a  X V I .  do Tempie do Xię- 
io iczki L u d w ik i de Conde  Portret ten  iest prze­
znaczony do kaplicy tego re lig ijnego  d o m u , na 
która obrocony będzie pokoy gdzie Monarcha ten 
piesi zęśliwy z rodziną swoią b y ł  zostawiony za 
p rzybyciem  do Tempie  t 8. Sierpnia 1792 roku.
* __K ilka reg im en tów  iazdy lekkiey  składaiącycn
dotąd garnizon L unew ilski, skierowano ku Mor-

^ ^ W y s z ł o  tu  postanowienie Królewskie wzglę­
dem  pożyczek miasta Paryża brzm ienie iego test

Da5S 2  etc. K iedy  Administracyia: m unicy­
p a l n a  dobrego naszego m iasta Paryża znalazła się 
l,v ła  w  p o t r z e b i e . ^  ciągnienia m ieyscowego kre­
dytu w celu znalezienia funduszu, iuz na zaspo- 
koienie potrzeb z rządzonych przez zaięcia w o jsk o ­
w e w roku 1815, iako też. przez nteurodzay do­
świadczony w roku ,8 1 6 . Upoważniliśm y b y li 
przez p o s t a n o w i e n i a  nasze z dnia i 3 .  '  rzewnia, 
/ .  Października roku 1 8 . 5  i 16. Stycznia r. b. 
oddzielić s przychodów ustaw icznych, sum m ę 
i,5oo,ooo franków i użyć icy na opłatę długów 
naszego dobrego miasta Paryża.

Podane nam  rachunki pokazały YL sum m a takowa 
5oo,ooo, franków bardzo niewielką przyniosła 

uL e  w o p ła c ie , iźe Administracyia M unicypalna 
naszego dobrego miasta Paryża przekonaną będąc 
.0 trudności w ykupienia swoich assy g n a t, przedsię­

bierze skutecznieyszego chw ycić się sposobu o p ła ­
cenia.

Przekładano o ra z , iż przyym uiąc ten nowy spo- 
sob umorzenia d ługów , m iasto znaj dzie źródło po­
trzebne do zakończenia budowli opactw , i innych 
wielkich zaprowadzeń użytku publicznego, któ­
rych  niedostatek funduszów ni< pozw olił dotąd do­
konać, a które po zakończeniu przyłożą się takżę 
do pomnożenia przychodów m iastowych.

S tych Więc przyczyn rozważy wszy przełożenia 
Tlady M unicypalnej naszego dobrego miasta Paryża 
pod dniem  .10. b. M aia, w skutek  rapportu naszego 
Ministra Sekretarza Stanu spraw w ew nętrznych, 
postanowiliśmy i slanowiemy co następuie.

A rt. 1. Dobre nasze miasto Paryż upoważnione 
iest do utworzenia 3 3 tysięcy,obligacj i , każda wa­
żności tysiąca franków, formujących w ogule d ług  
33 milionów maiący się opłacie wciągu lat dwuna­
stu , po czj uaiąc od 1. Października roku terazniey- 
szego.

2. O bligacyie takowe podlegać tylko będą pra­
wa pieczęci, W łaścicielow i przynoszą (i procentów 
maiący cli się co i- w artał opłacać w edług pierwszeń­
stwa iai-ie losem na nie przypadnie w  ilości ozna­
czonej' w tablicy n iżej miesczącey się.

{ D a ls z y  ciąg p o zu iey . ) 
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  

N A Y , N O W S Z E .
W ed ług  doniesień z Londynu od 6. b. m . które 

redakcyia R .  I .  w t y m  m om ęcie o trzy m ała , w 
prow incji Brezyliyskiey B a g g ii  zupełna panuie 
spokoyność wszystkie pokuszenia-się złośliw ych o 
sprawienie zamieszań i buntów , zupełnie się nie- 
udały. W  iednem  s pism pod datą 27. Marca iest 
wzmianka o schw ytanym  na brzegach tam ecznych 
okrecie dwoma dniam i przed w spom nionym  dniem  
p rzy b y ły m  s Pernam buko. Na okrecie wspo- 
m nionym  b y ł  X iądź ieden w  tow arzystw ie (i in­
nych powstańców, m aiących wielką liczbę pro- 
k lam acy i, i rozm aitych rosporządzeń; wzięto ich 
pod areszt i zaraz nazaiutrz oddano pod sąd woien­
n y , który iak mówią skazał ich na szubienicę. 
G ubernator B a g g ii  wspólnie z woysl iem  i m ie­
szkańcami m ocno są czynni w celu utrzym ania po- 
wszechney spokoyności. —  Jen e ra ł - Porucznik 
L a łe m  and  p rz y b y ł z S m yrn y  do B o s to n , a Ko- 
le u k u r  do N ow ego Orleanu.

I ___ X iąźe' W e llin g to n  — i W ielki Szam belan
dw oru Cesarza Im ści W szech Rossyi A  aryszkin , 

1 przybyli do Paryża.


